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BÓJ 0 GDYNIff

P o n iż e j  zam ieszczam y w ra ż e n ia  s p i s a n e  p r z e z  
Jednego z n a jm ło d sz y c h  ż o ł n i e r z y  R zeczypos­
p o l i t e j ,  K a d e ta  A le k s a n d ra  G . , k t ó r y  o b e c n ie  
z n a jd u je  s i ę  na B l i s k im  W sch odz ie . Był on 
m ieszkańcem  p rz e d m ie s 'c la  Gdyni -  O błuża  i  
św iadk iem  w alk  p o l s k i c h  w o b ro n ie  w y b rz e ż a .

Londyn, PAT, we w r z e ś n iu .

O b ł u s k i e ^ ^ o ^ ł u ^ J h  P&dł p le rw s z y  s t r z a ł  a r t y l e r j i  na ł ą k iu o iu s K ie .  d ł u g i c h  w a lk ąch  Niemcy z g r o m a d z i l i  w i e l k i e  s l ł v  1 zacię­
l i  w y p ie ra ć  Polakow z grabów ka, C h y lo n i!  i  R um il. 9

Gdy Niemcy z a j ę l i  G d y n lę -m ia s to ,  o k r ą ż y l i  O błuże 1 O k s w ie  
b ro n io n e  w p i e r w s z e j  l i n i i  p r z e z  m ary n a rzy ,  a  w d r u g i e j  p r z e z  g n ia z d a
k a ra b in ó w  maszynowych na d a ch a ch  zą kom inam i, w okanch  i  o g ro d a c h .
p o c 1 sk P L p a l a 1 a c f ;t a ^ i i ?  T * *  Dw* d n i 'p r z e d  L ^ e m ^ b ł u ż a
S f t r z v  I ap2 } i ł  s t r a ż n i c e  w raz  ze sp rz ę te m  s t r a ż a c k i m .  Dom
dany orzez k l i k ? ez?aPnel aml - a le  faz JaezoZe z o s ta ł u fato-  
r a S o w S  o S e n ?  Star3zyoh męzozyzn ,polewających wodą palące alg ob-

E i e j  o a a z l a ł v ys s ł ? t e zS l e n f f ?  2 ° f az  ŵ e e J  W p i e r w s z e j  1 d r u -
Ł f l  > w ?  ł  i  '  s z t a f e t y  o ch ro n n e"  w czarnych k o s z u la c h  -  przype
r e d . ) ,  w p o z o s t a ł y c h  zas  l i n i a c h  p i e c h o t ą  1 a r t y l e r i a .  Niemcy n a c i s k a l i

« ?r£ ^ *na  m ary n a rzy  p o l s k i c h ,  k t ó r z y  w y b ie g a l i  z okopów, odga-
™ & S „ r ? ? e0 y b a Snotam i« M arynarze  w a l c z y l i  b e z  zmiany i  w y c z e rp a n i ,  
O k s y w sk ie j . S Z° 8 s ta n o w is k  i  za jm ow ali m ie j s c a  obronne na gó rze

* GS ? ta p o  z a b ra J ?  s l S . do r o b o t y .  W ygan ia jąc  b r u t a l n i e  lu d n ó śó
z domow, Niemcy p ę d z i l i  Ją  w s t r o n ę  m ia s ta  G dyni. S ły c h a ć  b y ło  J ę k i  
czasem  w y s t r z a ł y ,  w a l i l i  s*ę  l u d z i e  na z i e m i ę ; . .  A za n im i ,  od s t r o n y  
° bb^ z* J :  ° k s y w la ,  d o ę h o d z i ł  n ie p rz e rw a n y  o g ie ń  k a ra b in ó w  maszynowych 1 

'  huk Pocisków  i  J ę k i  ra n n y c h  ż o ł n i e r z y .  G e s ta p o w c y 'p rz e g n a l i  
tom tłu m  na s t a d i o n  sp o r to w y  i  tam z a b r a l i  m ężczyzn  bez  w zg lędu  na w iek
wraca! a !  a™ óS? Słojow ym , kobietom zas' 1 dzieciom  n lo  p o zw o lili

i  w dzień
s l g  na  Kgplo O k sy w sk ie j ,  to, j o s t  n lwz n i e s i e n iu  X  m ! ? r i w ! a d  S  „  
m orza , 1 p o s t a n o w i l i  b r o n ie '  s i g  do o s t a t k a ,  z m ia s t a  M d z i e l l s i ?  d S  
ł a n i a  na O ksyw iu .^  T rzy  d n i ,Niemcy sz tu rm o w a l i  Oksywie, n i e  mogąc w ża~
r d z i ł Pn ^ m s tn i k n w ° ł p? °'g* e ?  p o l s f i c h  k a ra b in ó w  maszynowych ś m i e r t e l n i e  r a z i ł  n a p a s tn ik ó w . P ię o  d n i  t r w a ł a  w a lk a  o d o s t ę p  do Oksywia. Nie mo­
gąc z d o b y ć .k ę p y , Niemcy r o z p o c z ę l i  ogromno d z i a ł a n i a  l o t n i c z e .  Od r a n a  

°°t 10 -  18 m inu t p l  k i l k a n a ś c i e  bombow!ów Ł S  p o i™
, I 9,* Ną^OksywjjU^ziemia z n iebem  ś i ę  r ó w n a ł a . . .  D op ierr\ -’i y  

i f  k s z o s c  obroncow , Niemcy -  c z u ją c  c o ra z  s ł a b s z y  opór óoczę -
11 posuwać s i ę  n a p rz ó d  i  z a j ę l i  O ksyw ie.

P o d czas  gdy w Gdyni i  na  p r z e d m ie ś c ia c h  u s t a ł y  d z i a ł a u f a  wolen­
n e ,  na H e l u tw alka  J e s z c z e  t r w a ł a .  Z b rz e g u  morza w id z ie l i , ; - : /  :ak n i e ­
m ie c k ie  k rą ż o w n ik i  s t a r a ł y ' s i ę  ę o d je c h a c  do H e lu , n ie u s ta ^ n *  -"•••.- -••••»"e l i -

I e r i 9 P °J sk ą  z p ó łw y sp u . Bombardowanie Hel a r r c ’i  
s i l n e ,  ze w s t r z ą s y  s ły c h a c  b y ło  d o k ła d n ie .

Gdy p r z y s z l i ś m y  do ^Obłuza — w idok b y ł  n i e  do o p i taa-Vi. Domy 
j jo p ą lo n e ,  p o r o z rz u c a n a  b ro n  i  am un lc4 a , g d z ie n ie g d z i e  t a k i e  Ze ‘e od bomb 
^ VS^ . c z ł o w i e k  m ógłby s i ę  schow ac. Na ł ą k a c h  i  t o r f c ■>,.tokaah, m ię -  

^ ,obroncow , z a b i t o  k o n ie  i  s t r z ę p y  m ię ś a .  W murowanym
k o ś c i e l e  J e s t  g rob  5 0 - c i u  d z i e ln y c h  obroncow . D z i e s i ą t k i  i  s e t k i  m ogił

G zn a jd o w a ło  s i ę  w c a ł e j  o k o l i c y  Gdyni, Dwupiętrowa 
s z k o ła  w O błuzu  z o s t a ł a  r o z b i t a .

t Smutek 1 ż a l  zapanow ał w G dyni, Ja k że  i n a c z e j  w y g lą d a ło  ż y c i e ,  
n i z  p r z e d  w o jn ą , °  ^ J ’




